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Konferencja Pokojowa 


zadecyduje o ukształtowaniu politycznym Europy. ZSRR proponuje ponowną konferencję 


Wielkiej Czwórki dla ostatecznego zredagowania tekstu traktatów pokojowych 


PARYŻ (PAP). Z kół zbliżonych do 
konferencji ministrów spraw zagranicz 
nych komunikują, że w toku dotych- 
czasowych obrad doszło do porozu- 
mienia w 19 sprawach mniejszego 
znaczenia. 7 UZGODNIONYCH PUN- 
KTÓW DOTYCZY TRAKTATU POKOJO 
WEGO Z WŁOCHAMI, 3 — TRAKTATU 
Z RUMUNIĄ, 3 — TRAKTATU Z BUŁ- 
GARIĄ, 4 — TRARTAU Z WĘGRAMI, 
2 — TRARTATU Z FINLANDIĄ. 

Tak przedstawiają się narazie akty- 


Olbrzymi strajk w USA 


NOWY JORK (PAP). Z Detroit dono- 
szą, że w ślad za zakładami Forda 
również General Motors and Chrysler 
Corporation zarządziła przerwanie pra 
cy. W ten sposób nieczynnych jest 
350.000 pracowników przemysłu samo- 
chodowego. Zarządzenia te są następ- 
stwem strajku węglowego. Zastój w 
przemyśle, spowodowany tym straj- 


kiem, obinł już około miliona robotni- 
ków. W Nowym Jorku zapowiedziano 
silne ograniczenie działalności kolei 
podziemnej. 


wa konferencji. Po stronie biernej figu- 
rują różne zasadnicze problemy, JAK 
SPRAWA GRANICY WŁOSKO-JUGO- 
SŁOWIAŃSKIEJ, PRZYSZŁE LOSY TRIE- 
STU LUB SPRAWA KOLONII WŁO- 
SKICH. 

LONDYN (Obsł. wł.). Z Paryża dono- 
szą, iż czterej ministrowie spraw za- 
granicznych odbyli wczoraj jedno po- 
siedzenie nlenarne przed południem, 
które trwało dwie godziny, drugie — 
po południu — nieformalne. 

Dyskusja toczyła się wokół propozy- 
cji Byrnesa zwołania konferencji poko- 
jowej na dzień 15 czerwca niezależnie 
od tego, w jakim stanie będą w tym 
momencie projekty traktatów pokojo- 
wych ze wszystkimi byłymi satelitami 
osi i Finlandiq. 

Na wczorajszym posiedzeniu rozpa- 
trywano dwie ewentualności: zwołanie 
konferencji 21 państw na dzień 1 lipca 
lub 15 czerwca. Według doniesienia 
korespondenta Reutera nie osiągnięto 
porozumienia w tej spiawie. Min. Bi- 
dault zaproponował zwołanie posie- 
dzenia Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych w dniu 15 czerwca dla usia- 


iktor Emanu 


lenia terminu konfərencji pokojowej, 
przy czym zastępcy ministrów mieliby 
za zadanie „dążyć do usunięcia roz- 
bieżności zdań wśród ministrów Wiel- 
kiej Czwórki”. 


Jak słychać w kołac+ poł. -znvch, sekre- 
tarz stanu USA Byrnes oświadczył, że ewen- 
tualne niruowodzenie obecnych narad nie 
p nne przeszkodzić rządom” w dalszym roz 
ważaniu traktalów pokojowych. 

Byrnes podkreślił, że wszyscy pragnęliby 
osiągnięcia pelnego porozumienia Wielkiej 
Czwórki jeszcze przed konferencją pokejo- 
wą. Sądzi on, że do dna 15 czerwca dzięki 
pracy ministrów spraw zagranicznych i ich 
zastenców porozumienie takie byłoby jed- 
nak możliwe. 

Mi-ister Bevin próbował znaleźć kompro- 
mis, wywodząc, że całkowite uzgodnienie 
pierwszej redakcji traktatów pokojowych nie 
jest rzeczą istotną, o ile Wielka Czwórka po- 
stanowi uzgodnić definitywną redakcję. 

Zdaniem Bevina, raport zastępców minl- 
stów spraw tagranicznych wykazuje niema- 
łe szanse uzgodnienia poglądów w później- 
szym czasie, 

Minister Molotow miał jednak zwrócić u- 
wagę na okoliczność, że w razie niekomplet- 


nego uzgodnienia traktatów przed konieren- 
cją pokojową, mogłoby się zdarzyć, iż kon- 
terencji przedłożonoby naprzykład dwa od- 
mienne teksty traktatu z Włochami, co wywo» 
łałoby kłopotliwą sytuację wobec przyjęcia 
zasady, że decyzje nie zapadają większością 
głosów. 

Francuski minister spraw zcgranicznych 
Bidault wyraził pogląd, że mimo dotychczaso 
wych rozbieżneści uda się przerzucić most 
porozumienia między Związkiem Radzieckim 
I Anglosasami. 


Międzynarodowe p 
ięeuzynaronuowe prawo 
LJ z s 
małżeńskie 

NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu podka» 
misji do spraw prawnego stanowiska kobiet 
jednogłośnie przyjęto projaskt międzynarodo» 
wego prawa małżeńskiego, który będzie prze 
dłożony do załatwienia komisji obrony praw 
czlowieka ONZ. Projekt przewiduje udziela- 
nie kobietom na całym świecie prawa prze- 
+ "radzenia rozwodu i wolnego wyboru to- 
warzysza życia. Specjalnej podkomisji, skła 
dającej się z przedstawicieli Polski, Indii, zo 
siał przekazany do opracowania projekt 
zwalczania prostytucji za pomocą środków 
wychowawczych ' zatrudnienia. 


uciekl 


przed wydaniem na niego wyroku przez naród wżoski. W dniu 
2 czerwca Włosi zadecydują o losie dynastii sabaudzkiej 


RZYM (PAP). Krążownik włoski „Du-|być regentem, a nie może być uznany |tuacja te opiera się jednak bardzie! | świadczył również, że wiedział o za- 


ca Degli Abruzzi” wypłynął z Neapolu, za króla. Na podstawie konstytucji 


Nemi oświadezył| 
korespondentom dzienników, że abdy-|; 


mając na pokładzie b. króla Wiktora 
Emanuela II i królowę Helenę. 

RZYM (PAP). Przed opuszczeniem 
Włoch Wiktor Emanuel III odbył dłuż- 
szą rozmowę z następcą. tronu księ- 
ciem Umberto jako regentem króle- 
stwa włoskiego, który przybył z Nea- 
polu do Rzymu. 

Premier włoski 


kaeja jest wyłącznie wewnętrzną spra 
wą dynastii sabaudzkiej i następstwa 
tego kroku będą widoczne dopiero po 
referendum w smrawie monarchii we 
Włoszech, które odbędzie się 2 czerw- 
ca. 

PARYŻ, (PAP). Wiadomość o abdy- 
kacji króla włoskiego Wiktora Emanu- 
ela powitano we Francji na ogół z za- 
dowoleniem. We Francji król włoski 
uważany jest za monarchę, który wy- 
wołał wojnę bratobójczą pomiędzy 
dwiema siostrzycami łacińskiemi. W 
niektórych kołach francuskich wyraża- 
na jest nadzieja, że następca tronu 
Humberto potrafi przyczynić się do 
pogłębienia więzi przyjaźni pomiędzy 
Francją a Włochami. 

Musi on złożyć przysięgę przed oby- 
dwoma izbami nie istniejącsegc w tej 
chwili parlamentu. Tek podkreśla 
przywódca porti komunistycznej To- 
głiatti. 
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szef rządu powinien przejąć władzę 
głowy państwa. W wywiadzie udzisio- 
nym korespondentowi Reutera wice- 
premier włoski Nenni stwierdził, iż 
rząd został całkowicie zuskoczony de- 
cyzją króla. Na mocy prawa salickie- 
go, które przewiduje dziedzictwo tro- 
nu w linii męskiej, książę Umberto jest 
następcą króla Wiktora Emanuela. Sy- 


Wybory we Fra 


na stanie faktycznym, aniżeli praw- 
nym. Rząd nie dopuści do naruszenia 
stesunków ustalonych między rządem 
a korong. 

Zdaniem wicepremiera, król uciekł 
przed sądem narodu oraz z obawy, 
że możę być peciąg.zięty do odpowie- 
dziainości za popełniene błędy. 

Przewodniczacy senatu Toretta o- 
ET 


mierzonej abdykacji króla. 

Wioska partia socjalistyczna złożyła 
oświadczenie, że król w czasie poko- 
ju, jak i w czasie wojny był tylko wy- 
konawcą rozkazów faszystowskich. 

Abdykacja króla będzie nowym 
bodźcem dia narodu włoskiego, aby 
proklamować swa suwerenność w re» 
ierendum, które odbędzie się dnig 2 


czerwca. 
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Pierwsze listy kandydatów już zostały osłoszone 


MOSKWA (obsł. wł). Z Paryża donoszą, 
że dnia 8 maja wpłynęły do prefektury pa- 
ryskiej pierwsze 14 list kandydatów do przysz- 
łego Zgromadzenia Ustawodawczego Fran- 
cj. Wybory do Zgromadzemia  Ustawodaw- 
czego odbędą się, jak wiodomo dnia 2-go 
czerwca. 

Dotąd nadesłano 6 list kandydatów partii 
komunistycznej, 5 — partii socjalistycznej i 3 
— parii ruchu  narodowo-republikańskiego 


(MRP). Wśród kandydatów partii komunistycz- ! partia ta postonowiła rów 
HIT U ZR LK 1 a | 1 oj) s ISO 1 ZS s 
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nej wymienić należy Thoreza, Bonte, Duclos 
Marty, Cachin'a. Socjaliści wysunęli w Paryżu 
kandydatury Daniela Meyer, le Troquer'a 
Desprès, Paul Rivet'a i Jacquet. ; 

Partia socjalistyczna i partia MRP postano- 
wiły wystawić oddzielne listy i nie tworzyć 
żadnych bloków partyjnych. 

Jak oświadczy} przedstawicielom 
Frederic Dupont — jeden z 5dcó 
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modzielnie przy wyborach powszechnych dn. 
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2 cze i w ten sposób wyjść z „korteiu 
prawicy, utworzonego w przeddzień prze: 
prowadzenia referendum. 
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PARYŻ (PAP). Hiszpański przywód- 
republikański Rafael Sanchez 
|Guerra uciekł ze swego ukrycia w 
Hiszpanii i przybył do Paryża. Guerra 
był twórcą Rady hiszpańskiego naro- 
dowefqo ruchu oporu. Był on kilka- 
jkrotnie wieziony przez gen. Franco, a 
|od grucnia 1944 r. ukrywał się i pra: 


LONDYN (Obsł. wł.). Według donis- | dotąd zNkwidowane, a reakcyjne czyn |COWGł nielegalnie. 
siemia z Pragi, prezydent Ezechosło- |njki gospodarcze wznawiają swoję 


wacji Benesz, przemawiającć w dmik | s„;nalność. „Tal 


Święta Zwycięstwa, ośsrikkiczyt, 
wojna nie jest jeszcze całkowicie za- 


wojny i każdej rewolucji” — zakończył „. 


kie jest prawo każdej 
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kończona. Hitleryzm i faszyzm nie są!prezydent Benesz. 
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niaż abdykui 
nież abdykuje? 
AP). Prasa amerykań 
donosi, że cesarz irpoński Hirohie 
to zamierza abdykować. 


Sfr. 2 | 


GŁÓS R 


OBO” 


IAE 


Morgenthau ostrzega 


przed zaprzepaszczeniem zdobyczy polityki Roosevelta 


NOWY JORK (PAP). B. sekretarz 
karbu Morgenthau  przemawiając 

przez radio zaatakował politykę depar 
lamentu stanu w stosunku do Ameryki 
Łacińskiej oraz zarzucił. tej polityce, 
że pomaga faszyzmowi kosztem demo- 
kracji! 

Uważa on, że zmiana w tym kierun- 
ku jest rzeczą naglącą, ponieważ „ka- 
piicu dobrej woli nagriomadzony w A- 
meryce Łacińskiej dzięki polityce Roo- 
sevelta został w znacznym stopniu 
tmar nowany”'. 

Zdaniem Morgenthau'a, jednym z 
najważniejszych niepowodzeń był wy- 
bór Perona w Argen'ynie. 

Jeżeli nie przeprowadzimy szybkiej 
zmiany naszej polityki w stosunku do 


„Wielką Syrię" projektuje 
stworzyć Akdullach 


LONDYN (Obsł. wł.). Korespondent 
kirasa donosi, iż władca Transjorda- 
nii — Emir Abdullah dąży do utworze- 
nia „Wielkiej Syrii", w skład której 
weszłyby wadług jego koncepcji — 
Transjordania, Syria i Palestyna, (!) 

anończycy w służkie 
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ównej kwaterze japoń- 


z udziałam japi ońskich ofice- 
ów amerykański ego wywiadu, 
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aja je na nowo i wysyła 
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obciąża polityką  Kuomin- 
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Ameryki Łacińskiej — powiedział Mor 
genthau — może się okazać pewnego 
dnia, że Peron zorganizuje przeciwko 
nam grupę krajów, obejmującą Argen- 
tynę, Urugwaj, Boliwię, Paragwaj, być 
może również Chile. Argentyna stano- 


duże, potężne państwo z oyromnym 
potencjałem gospodarczym, a ilustra- 
cją jej wzrastającego prestiżu finanso- 
wego jest fakt, że Argentyna udzieli- 
ła właśnie pożvczki Hiszpanii gen. 
Franco, którą prasa Perona uporczy- 


w. niemałą groźbę dla pokoju. Jest to|wie nazywa „macierzą”. 


Rozkaz 


Stalina 


w rocznicę wielkiego zwycięstwa nad faszyzmem 


MOSKWA (PAP). Minister sił zbroj- 
nych ZSRR generalissimus Stalin wy- 
dał z okazji rocznicy dnia zwycięstwa 
rozkaz do Armii Czerwonej i narodu 
radzieckiego. W. rozkazie tym czyta- 
my: 

„Dziś śwłęcimy pierwszą rocznicę 
wielkiego zwycięstwa naszego narodu 
nad faszystowskimi Niemcami, które 
dokonały zamachu na wolność i nie- 
podległość naszej ojczyzny. W imieniu 
rządu radzieckiego i partii komuni- 
stycznej witam was i pozdrawiam w 
dniu uroczystości narodowej — świę- 
ta zwycięstwa nad faszyzmem niemiec 
kim. Dla uczczenia święta zwycięstwa 
rozkazuję: — dziś, 9 maja, wykonać sa 
lut 30 salwami artyleryjskimi w stolicy 


naszej ojczyzny, Muskwie, w stolicach 
republik związkowych, a także we 
Lwowie, w Królewcu i w miastach bo- 
haterach: Leningradzie, Stalingradzie, 
Sewastopolu i Odessie. Chwała na- 
szym siłom zbrojnym, które obroniły 
honor i niepodległość naszej ojczyzny 
i osiągnęły zwycięstwo nad Niemcami 
hitlerowskimi! Chwała Wszechzwiązko 
wej Partii Komunistycznej, inspiratorce 
i organizatorce naszych zwycięstw! 
Chwała naszemu wielkiemu narodowi, 
narodowi zwycięzcy! Wieczna 
chwała bohaterom, którzy pudli w bo- 
jach za wolność i niepodległość na- 
szej ojczyzny! Minister sił zbrojnych 
ZSRR, generalissimus J. Stalin. 


Pokaz homhy atomowej 


odbędzie sie na archipelagu Bikini 


NOWY JORK (PAP). Ze strony depar- 
tamentu stanu zapowiedziano, że Sta- 
ny Zjednoczone zaproszą wszystkie 
kraje, reprezentowane w komisji ener- 
y gii atomowej do wysłania obserwato- 
rów rządowych i prasowych na próby 
z bombą atomową w Archipelagu Bi- 
kini. Zaproszenia skierowane będą do 
Związku Radzieckiego, Wielkiej Bry- 


tanii, Francji, Polski, Chin, Kanady, 
Australii, Brazylii, Egiptu, Meksyku, 
Holandii. Próby wyznaczono na lipiec 
i sierpień. Oświadczenie departamen- 
tu stanu podkreśla, że prejektowane 
eksperymenty są wyłącznie przedsię- 
wzięciem rządu Stanów Zjednoczo- 
nych i nie mają charakteru międzyna- 
rodowego. 


Kongres transportowców 


Delegaci 5 milionów robotników w Zurichu 


ZURYCH (PAP). W Zurychu rozpo- 
czął się 50-ty kongres Międzynarodo- 
wego Związku Transportowców, liczą- 
cego około 5 milionów członków w 30 
krajach. Polskę reprezentuje Antoni 
Kołodziej, przedstawiciel wydziału 
morskiago Polskiego Związku Robotni- 
ków Transportowych. Podczas obrad 
wygłosił Kołodziej przemówienie, w 
którym przedstawił rolę związków za- 
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podczas wojny światowej 
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ŻW go stojącego przy oknie z 
k błogim i zadowolonym wyrazem 
ein jaki może mieć tylko mie- 
sięczne dzieciątko, które się nassało 
i lula spokojnie. 
Nadporucznik stanqł, skinqgł na 
Szwejka i wskazał mu pusty przedział, 
Wszsdł do niego za Szwejkiem i zam- 
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Szwejku — rzekł 1 uroczyście, — na- 
nadeszła chwila, w której do- 
je pare razy w pysk, jak jesz- 
stał. DI go zonc 
R pana? Czy wiecie 
Schwarzburg? — 
elduję, panie oberlajtnant, 
ig ; j z minq 
ja nigdy w życiu nie mia- 
łem ol 
ogóle nia mialem wyobrażenia ani 
taki pan g 
)n naprawdę jest jak wyka- 
Purkrabek, przedstawiciel 
Ten pan chodził do naszego 
1) zu pewnego przy sto- 


H 


ta 


A 
acze 


p. 


2- 


1Ę 


zamiaru 


hraz 
odoi 


że ene 


SLC 


i Paweł Hulka Laskowski — Ilustracje wykonał j. M. Szancer) 


|podług stawki III. c. zaproponować 
panu uciułanie posagu i zaopatrzenie 
pańskich dzieci przy pomocy ubezpie- 
czenia na życie”. Naturalnie, że 
wszyscy sobie poszli, a ja tam z nim 
zostałem sam, a ponieważ mam zaw- 
sze pecha, więc gdy się ten pan prze- 
budził, to spojrzał w lustro i rozzłościł 
się bo myślał, że ja mu to zrobiłem i 
chciał mi też dać parę razy w pysk. 
Słówko „też” spłynęło z ust Szwejka 
tak tkliwie i w tonie takiej żałosnej 
skargi, że nadporucznikowi opadły 
ręce. 

Zaś Szwejk mówił dalej: 

— O taka drobną pomyłkę to się ten 
pan nie potrzebuje złościć. On powi- 
nien naprawdę mieć od sześćdziesię- 


zić kogokolwiek i ża jciu do siedemdziesięciu tysięcy wło- 


|sów, jak czytałem w artykule o tym, 


rał jest najco powinien mieć człowiek normalny. 


Mnie nawet na myśl nie przyszło, że 
jest na świecie jakiś łysy pan gene- 
rał. To jest, jak się mówi, tragiczna 
pomyłka, jaka trafić się może każde- 


ś dobrodziej wypisał | mu, gdy jeden coś powie, a drugi za- 
czad ra atramen- |raz się tego Trapi. 


Kiedyś opowiadał 


wodowych w odrodzonej Polsce. Dele- 
gat fiński wystapił z ostrym atakiem 
przeciwko fińskiej reakcji, która już 
od roku 1935 współpracowała z hitle- 
ryzmem i brała udział w przygotowa- 
niu wojny ze Związkiem Radzieckim. 
Kongres ma powziąć uchwałę w spra- 
wie przystapienia Międzynarodowego 
Związku Transportowców do Świato- 
wej Federacji Związków Zawodowych. 


Styrii, w którym pracował, jechał do 
Pragi przez Leoben, a miał przy sobie 
szynkę, którą kupił sobie w Maribo- 
rze. Jedzie sobie pociągiem i nic, my- 
ślał, że jest jedynym Czechem między 
pasażerami, a jak koło St. Moritz za- 
czął sobie krajać płaty tej szynki, to 
ten pan, co siedział naprzeciwko nie- 
go, spoglądał na niq oczami zakocha- 
nymi, a w gębie miał pełno ślin. Gdy 
ten krawiec to zobaczył, to rzekł do 
siebie na głos: — Żarłbyś, drabie dra- 
biasty, żeby ci dali. — A tamten pan 
mu po czesku na to odpowiedział: — 
— Jużci żarłbym, żebyś dał. — Więc 
tę szynkę do spółki zeżarli, zanim do- 
jechali do Budziejowice, a ten pan na- 
zywał się Wojciech Rous. 

Nadporucznik spojrzał na Szwejka 
i wyszedł z przedziału. Gdy znowuż 
siedział na swoim miejscu narizeciw- 
ko generała, we drzwiach prze”ziału 
ukazała się poczciwa twarz Szwejka. 

— Posłusznie melduję, paale obser- 
lajtnant, że za pięć minut będziemy 
w Taborze. Pociqg stoi tam pięć mi- 
nut. Czy nie każe pan przynieść coś 
do zjedzenia? Przed laty miewali tu- 
taj bardzo dobrą... 

Nadporucznik zerwał się na równe 
nogi i wyrzuciwszy Szwejka za drzwi, 
mówił do niego w korytarzyku: 

— Jeszcze raz wam powtarzam, że 
im dalej jesteście ode mnie, tvm le- 
piej dla was. Najszczęśliwszy byłbym, 
gdybyście wogóle znikli z moich oczu, 


11 bądźcie pewni, że postaram się o to, 


- 


Nr. 129 


W kilku wierszach 


Agencja Toss donosi, że ministerstwo prze- 
mysłu rybnego ZSRR zostało podzielone na 
dwa ministerstwa; ministerstwo przemys i: 
nego okręgów wschodnich ZSRR z Anc 
Zacharowem jako ministrem na cze 
ministerstwo przemysłu rybnego 


okręgów ZSRR, na którego czele stan at Ale 
sander Iszkow. 
a 
Prasa amerykańska donosi, 22 w Wert 


zueli i Kolumbii odbyły się demonstracje 
dzieży przeciwko napływowi  cudzozier 
do tych krajów. Demonstranci wybili s: 
sklepach, stanowiących własność cudz 
ców. Prezydent Kolumbii wygłosił przemówie 
nie, w którym apelował do rozbrykanej mło 
dzieży, aby zachowała spokój. 
* 


„Wysoka Rada Armii Zbawienia”, 
jąca się z 47 członków najwyższych o 
tej organizacji z całego świata, wybrałc 
stanowisko szefa „Armii Zbawienia” sog nan- 
dora Alberta Orsborn. Orsborn, liczący 50 
lat, znany jest jako jeden z najlepszych pi 
rzy Armii Zbawienia, 


Nowi profesorowie 


Prezydent Krajowej Rady Narodowej mia: 
nował na wyższych uczelniac_ łódzkich pro- 
tesorami: 

Na Politechnice: inż. Leona Burnata 
prof. nadzw. obróbki metali na Wydz. 
chanicznym; dr. Jerzego Bohdana Dowkcnt- 
tu — prof. nadzw. silników sc aochodowych 
na Wydz. Mechanicznym; 
Konczykowskiego — proi. 
elektrycznych na Wydz. Elektr.; Inż. 
Wernera — prol. nadzw. silników spalino- 
wych na Wydz. Mechanicznym, 

Na Uniwersytecie: dr. Siz”istawa 
wię — prof. nadzw. kryminologii na wydz. 
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Prawno-Ekonomicznym; dr. Emila Leyko — 
dr. Jana Oko — prot. zwycz. filologii ikla- 
sycznej na Wydz. Humanistycznym; dr. Wła» 
uki o państwie I prawa państwowego na 
Wydz. Prawno- SKRONI 
VELE w 
NADZIEJE WIOSENNE 
NADZIEJA ROLNIKA- WIOSENNE NASI 
CRIEI | 

A jent podstawa da nadziel, bo 47-ma loteria 
przyniesie na 100,000 numerów losów 50.000 
wygranych na ogólną kwotę 62.000.000 4. 
Między wygranymi jest MILION, 500.000 zt, 
zł i wiele, wiele innych. Ciącnienie I-ej kla- 
sy 14-go maja. Cena losu całego 200 
RYZYKO NIEWIELKIE — — — SZANSE DUŻE. 
Danieleckiego — Piotrkowska 127 
Zajączkiewicza — Plac Boernera 

PŁ 
Karlina — Piłsudskiego 54 
Antoniewicza — Sz. Pabianicka 


prof. zwycz. farmakologii na Wydz. Lek.; 

dysława Wróblew kiego — prol. zwycz. na: 
M i Q; Iranr 

A GRACZA NADZIEJĄ- LOTERII CIACNIENI 

3 po 250.000 zł., 20 po 100.000 zł, 44 po 50.000 

ćwiartki 50 zł. si 

DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI: 
Gorczyckiego — Daszyńskiego 59 
teekla — Limanowskiego 37 
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Nie zbliżajcie się do mnie w ogóle. 
Zniknijcie, przepadnijcie, wy, br 
cymbalskie! 
— Rozkaz, panie EONA 
Szwejk zasalutował, odwrócił 
krokiem wojskowym oddalił się na ko- 
niec korytarzyka, gdzie usiatił skroń- 
nie na ławeczce służbowej i nawiaza? 
rozmowę z jakimś funkcjonariusz 
kolejowym: 
— Czy mi pan pozwoli zapyta 
coś? 
Kolejarz nie mając widać 
wdawania się w rozmowę, 
wą zlekka i apatycznie 
— Chadzał do mnie [ 
Szwejk obszernie — pewien dobry 
człowiek, niejaki Hofmann, a te f 
mann zawsze twierdził, że sy rnay 
alarmowe w pociqgach nigdy nie fun- 
kcjonują, jednym słowem, że to 
choć się pociągnie za taką rączkę. Ja, 
prawdę powiedziawszy, nigdy sie 
kimi rzeczami nie interesowd! 
skorom już na ten sygnał 
zwrócił uwagę, to chciałbym wiedzi 
jak się rzeczy mają, bo może się zda 
rzyć, że trzeba będzie pociqgnąć 
Szwejk wstał i razem z 
riuszem kolejowym podszedł 
mulca alarmowego napisem: 
razie niebezpieczeństwa'. 
Kolejarz uważał za swój obowiązek 
objaśnić Szwojka, na czem po 
cały mechanizm aparatu alarmow 
go. z , l. d. m 


bydlę 


ochoti 


1 
S 


SSII U 


Hi o 


nani: 


ta- 


1 
Hz) 


om, d 


alarmoi 


Jong- 


funkce 
do ha- 
w 


z \ 
" 


(4 


a 
eu 


— 


R 
mj. 1% 
ndk > GŁOS ROBOTNICZY 
— TE Z R O = nd mac ORG co a 2: sł 
wa PIIA SE ada / 
Ñ ) 4E ` 17 Em GETA AGP ZSTM GRON 
|: > f 7 } i i A | t 4 
Sy ' A ; i t 
Er ; 7 ) ( - tg 
{ a 177 i 4 Ą : 
= ) j ; Ei 1 GR A > 
=s? % X z Hi j ja 4 5 y 
r" " y n = - " ~% " r > =- = r - m 
z ” eau ma - z "= a p 
] d + i ” d - ` 4 
wuj wau d Cad UO G kabu U a í RO dów J SE 3 b- W Wuy SGO anis WZACŻWŻZSZY ESEGGGM Wilżwz 
3 „ . qo À - oh r i £ p”) 
pa A mon ne m niasna do: R = ! x” á N- i 4 Ka j m q | 
' ry |]. Re: ą a Famn pena a ę 91m HM rzymm PIZYVŃ Ie WMI NA 
- i ; > F, | È H Q 
j FP "IR 43 8 g PPS « © FA us Gwa U EŚ EBEŹZOGA GU Zak -3 Jsd 
aj . t e a - + "w 1 
PE sd ae + > minc samal 
z POW CU Eiriks í JJ HUU GY ) Bew Vilho Gk 
- i sf: że cd scy pracujqcych nie 
` £ z 
i r 105k 
J j PZŁ mie rozda= 
pyt te owe WY 
2 ROJA x | 8y owego wy 
e rzy u148 aug, KQCZZ, |robu i 13 lysięcy par butów brezento- 
; Prr Hd + < Pa ) ? wydane | s ą 
ày L z à VV S ts 
A Ty ix h | 
á 3 | s - > 4 z 
r | ++. ; fojej> P 
"e z 7 toz A 7 1 4 
l ý Í N - II kat. — 40 deka cużru, 
> przez 75 dsxa nsarw baranich 
s Hiit A a TET) EITE ETT la n? 47 
Di $ ŻĘ PI ad 304V 
prze i ż y EE mo > f 
y kart za Mogę zapew ogół jących puada i zaspokojeni 
rę z R wy Sy : ajrowizacyjaa| tcych, ale cały świat-prący musi w 
Co pbrzzds aWia S.a 161 niż w miesi i i ze Zwiazkami zawodowymi 
_ à é j i ILESE z $ > 
yzównGnie, uUhieciym, dpraccwuć, 


wytwarzają oni 


mi cia odebran'a 
cdpowia-|. Wydział Eprov 
m EH piej 


cie kar- Izqdu 


aja wiad 


19 po 0.05 kg. 
20 po 0.04 kg. 


SÓL w cenie 


` RIER, Kat I — na odz. Mr. 25 po 0.4 kg. 
a i at M — na odc. Nr, 20 po 0.4 kg. 


È 


— na odc. Nr. 19 po 0.2 kg, 
— na cdc. Nr. 21 po 0.3 kg. 
stanowi wi yrównanie do 1 a- 
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rej maki i nia spekulować. k 


Zw A 1 zł. 0.7 70 - — | 
UG u e epei tetka oas b 
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leoczeńsiwa, Każdy Ś wiademy obywa- | zh . 
h š bö 
1 pow nij:n zamsłdować Okręgowej A 
Komisji Zwiczzów Zaw odowych adres | węży 
nicki w której odmówiono mi wy- niezeso- 
i e na Ire tri, met kw st. | 
: 4 | A cy 227 1. 5 kg. ym t 
nowa sy ważna dy dnia 11 b. m. wig- L= Ga pO 2 e a 
znie., Przestrzegamy, że handel kar- | E at Aen di d zd zę LA 
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kac kj, MOŻE Asialia Sh RO ONS EMI Yy na odziuck Nz,23 po pól CHLEB NA BARTY ŻYWNOŚCIOWE, 
enie zł 1 Nydzi iprowizacji tandiu Zarządu 
BAM NTNĘT kartki cenie zł pg Wydział Aprowizacji 1 Handlu 
pepsina na Karin port zł. DO PRANIA PECZROWE w Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości 
a2 ( m trasport zł, 0.30) że w mi u maju br. zrealizowane będą 


Po dobnym przykładem nieuczciwej| Kat 1 —naod 
wa papierosów 20| KONSERWY I 


odcinki kart żywnaą= 


A> 52 Ą 50 tr 
u l spra Nr. 23 po 0.20 kg. 


w zarezerwowano | BARANIE w cenie (TURALINII PIŁO W Ce- maja br, 
iż kosa. która niedługo |tym transp. zł. 0.59 11 kj, proc. w cenia zł..2,15 za 1 kg. 
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"Fat I — na cdzinek nr. ^ po 2 ko. chleba, 
i 2 kg. chieba, 


I — na cdv. nr, Z g 


at, Iii na cdcinok rr. Z 


Eat. IA — na cdr 


Eat II R, na od-insk nr. 


Kat „N” na cdciuek nr. 
w pa facu 


Kat „N”* na cdci 


ciowa 


Na kary żywn 


Komunitarji ńe miesiąc muj br, zucpalrzone 


na cdwsoctie w pisczęż ckgagig Zarządu 
POUzjukisgo w Łodzi wydawany będzie chlob 
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„Już nie długo” — słyszało się rados- 
ne szepty na ulicy, w stołówce, w czasie 
prucy i słyszało się jə codziennie przed 
oknem teatu „Domu Żołnierza” na ulicy 
P:zejazd. Tam widać było najlepiej zbliża- 
jący się koniec Niemiec, najłatwiej było 
obliczyć odległości i przeliczyć na dni, 
najlatwiej wysnuć przypuszczenia co do 
dalszych ewentualnych posunięć strątegicz- 
nych itd. itd. 

Tam, w tym oknie, na wielkiej tekturo- 
wej mapie Europy można Było zobaczyć to 
co się słyszało przez Radio (wówczas je- 
szcze dostępne dla nielicznych), to, co prze- 
czytało się w gazetach i wreszcie to, co 
ludzie przenosili. Tam, na tej mapie bie- 
gały dwie kolorowe linie — linie frontów — 
które codziennie zmieniały swoje położe- 
nie, codziennie inaczej się załamywały, wy- 
ginały i które codziennie — widać to było 
jak na dłoni — zbliżały się do -siebie. 

Tok zwany „korpus dyplomatyczny” na- 
szej budy, a więc „Sąsiad”, „5amek”, 
„Olek, „Winnicki”, a czesto gęsto i „pan 
Józef” codziennie przed ósma, musieli się 
choć kilka minut przed tym oknem załrzy- 
mać. Choć się potem jeden z drugim do 
pracy 5. czy 10 minuł spóźnił, choć sią po 
tem „pani Ewa” ktwiq zalewała z irytacji 
albo ataku watrobianego dostała — to oni 
no mapę popatrzeć musieli, bo wiadomo, 
prasówka miała być w czasie pracy, więc 
„korpus dyplomatyczny” musiał wiedzieć co 
i jak, ażeby potem fronty dok? "dnie określić 
i odpowiednie z tego wnioski wysnuć. 

Jeszcze wtędy, kiedy dwie kolozowe li- 
nie na mapie były daleko od siebie, kie- 
dy to linia „wschodu” — ,wytyczona ezer- 
wonymi chorągiswkami, między którymi 


przewijały się, drogie sereu każdego z Ras, 


chorągiewki biało-czerwone, oznaczające od- 
cinki, gdzie biły się nasze wojska — by- 
ła- na terenach Polski, q linia „zachodu”, 
wytyczona chorągiewkami Anglii i Amery- 
ki za Renem, nasi dyplomaci ebliezali już 
kiedy sią ewentualnie te dw'e linie spot- 
kaja i zastanawidł się poważnie, co wie- 
ày bedzie.. Scoptyczny politykant „Sqsiad” 
powiedział kiedyś głośno: „Wiecie wtedy 
może być trzecia wojna”. Oczywiście sala 
przyjęła ło różmaicie. Niektórzy „dyploma- 
ci" potępili tę końcepcję kategorycznie, a in- 
ni, ostrożniejsi, zawiedzeni już kilkakrotnie 
w swoich wyliczeniach, mruczeli po cichu 
między. sobą: „A kte wie, kto wie?”. 
, , Tymczasem dwi* kolorowe linie na tek- 
turowej. mapie w oknie „Domu Żołnierza” 
robiły coraz, ciekawsze ewolucje. Pewnego 
dnia obie dostały brzuchów na wysękości 
Berlina. Brzuchy te rosły z każdym dniem. 
Rosty niewspółmiernie. Ten wschodni wyły- 
czony chorągiewkami czerwonymi i biało- 
czerwonymi, aczkolwiek bliżej był Berlina, 
posuwał sie wolniej, a za ło ten zachodni 
anglo-amsrykański skakał codziennie jak 
myśmy to tak na oko obliczali o dziesiątki 
kilometrów. Na tekturowej mapie rezgrywał 
się wyścig. Teruz przed ósmą trudno już 
było do okna dotrzeć. Trzeka było w ko- 
lejce stać. Wszyscy chcieli widzieć i ci z 
elektrowni i ci z gazowni i poczciarze i 
wszyscy, którzy tamtędy przechodzili, a 
wielu takich grubszych gości to i specjal- 
nie na poliłykowanie tam przychodziło, i 
nawet o grubszą forsę się zakładali, kto 
pierwszy do Berlina dotrze -- „Wschód”, czy 
„Zachód”. Gorące to były dni. Nawet nasz 
„korpus dyplomatyczny” przes'ał się zasta- 
nawiać co będzie przy spotkaniu. Wszyscy 
myśleli o tym, kto pierwszy. Komunikaty 
sztabów były tak samo niewspółmierne jak i 
przesuwania się kolorowych linii frontów na 
tskturowej mapie w oknie Domu Żełnierza. 
„Wschód'” donosił ciągle o krwawych wal- 
kach, „Zachód” podawał laksnicznie, że bez 
strzału zajęto tyle to a tyle kilometrów, tyle 
to a tyle. miejscowości. Przed oknem wy- 
reźnie triumfowali panowie stawiający na 
„Łachód”. Jasnym było, że Niemcy stara- 
ją się wszystkimi *iłami wstrzym1ć „Wschód” 
o jednocześnie podpuszczają wyraźnie jak 
najdalej „Zachód”. 
Jednak „Wschód” pari mimo wszystko 
naoprzód,i któregoś «nia chorągiewki czer- 
wons pomieszane z biało-czerwonymi do- 
tarły i otoczyły Berlin. I znów wróciło na 
usta wszystkich pytanie: Co będzie, kiedy 
się obie zetknq? Jak przywitają się 
nasi żołnierze walczący. po obu stronach. 


A potem wszystko poszło błyskgwicznie. 


linie 


Z O E 


na tekturowej mapie zrobił się bałagan. 
Długi czas nie chcieliśmy wiorayć własnym 
oczom, a potem przyszła myśl: — „Biją się 
teraz między sobą”, bo oto w jednym miej- 
scu dwie kolorowe linie „wschodu” i „za- 
chodu” — jakeśmy to dbtychczas określali — 
przestały istnieć. Różnokolorowe chorągiew- 
ki pomieszały się tal kunsztownie, że w 
żaden sposób nie można ich było rozdzielić. 
Gwiaździste — amerykańskie — przeszly 
na tyły czerwonych i odwroinie, a między 
nimi przewijały. się i nasze. A no, stało się... 
Z bijącym sercem czekaliśmy następnego 
dnia. I oto, ku ogólnej radości, na prasówce 
„sasiad” — zawiedzionym cokolwiek gło- 
sam — odczytał, że wojska Armii Czerwo- 
nej i państw sprzymierzonych w jak najlep- 
szej komitywie spotkały sie w mieście Tor- 
gau, że po uzgodnieniu wsp*'działania, biją 
wspólnie Niemców, których siły podzielone 
zostały nu dwie c:ęści, że Berlin padł, i że 
w najbliższych dniach Niemcy zostaną wy- 
keńczońe, Gazeta tego dnia była napra- 
wdę radosna... 
Od tego dnia 


z 


tekturowa mapa w oknie 
„Domu Żołnierza” straciła jakoś na f:ekwen- 
cji Czy dlatego, że łe choragi wki tak się 
zmieszały i okropnie było to wszystko "ie- 
wyrażne, czy ła zapowiedź, że już w naj- 
bliższych dniach... W każdym bądź razie 
nasza buda i jej „korpus dyplomatyczny” 
pize'zedł na sprawy pokojowe. Komunika- 
ty wojenne przestały być ważne, aczkolwiek 
wszędzie jeszcze i'ojnq pachniało, aczkol- 


wiek, czego nawiasem mówiąc, do dziś nie 
mogę sobie wytłumaczyć, ne et zaciemnia- 
nie było przestrzegane z całę surowością. 
Od chwili połączenia się wojsk sojuszni- 
czych, a już nawet od dnia, w którym padł 
Berlin, jasnym było dla wszystkict, że woj- 
na się kończy. Czekało się już tylko na 
godziny. Każdy żył tą chwilą, był aa niq 
przygotowany i — ciekawe, że kiedy wresz- 
cie przyszła — nie mógł w nią wprost uwie- 
rzyć, tak było przynajmniej u nas. Pamię- 
tam, rok temu, to znaczy 2 maja ' 'eczorem 
siedzieliśmy jak zwykle w kilku w świetli- 
cy. Wanda kręciła gołkami r tdioodbiornika, 
szukając jakiejś możliwej muzyki, bo to 
wtedy jeszcze i w radiofonii był bałagun 
i trudno było coś  dobreg złapać, „ST- 
siad” ciął gorącą dyskusję pólitłyczną z 
„Abramem ', „Rysiek” odstawiał taniec’ brzu- 
cha, gdy nagle za oknami ryknęły wszystkie 
syreny, a w chwilę później nastąpiła strze- 
lanina ze wszystkich rodzajów brori, Oczy- 
wiście struchleliśmy. N 

— Nalot — ryknął zdaje się Rysiek i 
wybiegł na korytarz, a po chwili już cały 
dom był na nogach. Mieszkańcy w rocrych 
ubraniach z wezełkami pod pachą jecho- 
li na'leb na szyję dc piwnic, a nib na uli- 
ce nie wyjrzał, bo wiadomo, godzina poli- 
cyjna — zaciemnianie.. — „Albo nalot al- 
be yolksdeutsche zrobili powstanie, dopiero 
wczoraj wyciągnęli ich kilkuset spod fabry- 
ki Poznańskiego” — cdrzekł k'oś i na kil- 
kudziesięciu zebranych nikt mu mie zaprze- 
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czył. Każdy gotów był uwierzyć w na gor 
sze, tylko nie w koniec wojny; po sześcio- 
lelnim piekie wojny 'ludzie bali się wprost 
pomyśleć, że to już... 

A potem wpadła Wanda, kti*ra „wykrę« 
cila” nareszcie wiadomość, że to kapitulas 
cja i ostateczne zwycięstwo”. 

Piękne było miasto tej mocy? Nawet go- 
dz ua policyjna nie pomogła. Ludaie wyry- 
wali się na m':ast do znojomych, do blis- 
kich, śpiew i, całowali się z kim popadło, 
A powietrze driżało od wybuchów — to woj- 
sko witało po swojemu kres swych zmas 
gań, nadzieję szybkiego powrotu do radzin, 
do domów. Nad garnizonami i tymczasowy 
mi koszarami rezkwitały co chwila różnoż 
kclorowe rakiety i fajerwarki. Miasto i lu~ 
dzie szaleli z radości. Wrzaskliwie witał 
pokój. Nazajutrz było święte. Ulicami ciqg- 
neły 1ozentuzjazmowane tłumy, młodzież, 
dcrośli, wojsko, potem podniosłe uroczysto 
ści na Radoqoszczu przy grobach męeczenni 
ków, a potem radość, radośś i leszcze raz 
radość... 


. - _ 


Na drugi dzień, w oknie teatru Domu 
Żełnierza, na miejscu tekturor" j mapy stał 
rozwalony miniaturowy czółqą z czarnym 
krzyżem, a obok na kupce gruzu leżał znie- 
navridzony hełm ze znakami //. Poteqa milis 
tarna Niemiec została złamana. Niemcy jas 
ko państwo legły w gruzac*. Wstawał po- 
kój, a z nim szła nowa Pelsk :. 

Edward Adamiak 
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Maszyna z 40 tysiecy cześci 


Największe przedsiębiorstwa budowy ma- 
szyn w Moskwie, Leningradzie, Taszkiencie 
i inmych miastach ZSRR. rozszerzają obecnie 
produkcję maszyn dla przemysłu włókienni- 
ezago oraz wprowadzają zupełnie nowe ty- 
py tego rodzaju maszyn. 

Na jednym z przedmieść Moskwy znajdu- 
je się kompleks gmachów fabryki budowy 
maszyn, gdzie konstruuje się maszyny do 
gręplowania wełny, bawełny, lau i innych to 
dzajów surowca. W rcku bieżącym iabryka 
zacznie wypuszczać 22 typy maszyn tekstyl- 
nych najnowszej konstrukcji: Najbardziej 
skomplikowaną będzie maszyna do qręplo- 
wania wełny, składająca się z 40 tysięcy róż 
nych części i ważąea 24 fonny.. Wiele części 
tego olbrzymiego agregatu już wykończono, 
W najbliższych dniceh rezpoc' ie się skła 
danie maszyny, a następnie dokonane beda 
w jednej z moskiewskich fabryk włókienni- 
czych doświadczenia nad jej funkcjonowa- 
niem. 
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Leningradzka fabryka im. Marksa była 
przed wojaq jednym z największych w ZSRR 
przedsiębiersiw, budujących maszyny dla 
przemysłu włókienniczego. W ciągu 7 lat — 
od roku 1934 do 1341 — fabryka wykonała 
okołe 15 tysięcy przędzarek i maszyn włó- 
kienniczych innych typów. W roku ubiegłym 
tabryka wznowiła pracę i przesłała już do 
kombinatu lnianego w Smoleńsku i do fabry 
ki wyrobów bawełnianych w Kalininie — 
dziesiątki maszyn przędzalniczy h. 

Orłowska fabryka budowy maszyn włó- 
kienniczych wypuściła pierw-zą maszyńę ty 
pu LOS-2 dla przemysłu lnianego, która w 
ciągu minuty przedzie 100—120 metrów taś- 
my lnianej. Fabryka przygotowuje się do pro 
dukcji seryjnej tego typu maszyn. 

Fabryka w Taszkencie rozpoczęła budo- 


wę maszyn, służących do oczyszczania ba-. 


wełny. W maszynach tych, które oczyszczają 
tońnę bawełny na godzine surowiec przecho 
dzi przez, 4 bębny, zatrzymujące brud j do- 
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Mieści z kraju 


POLSKIE ZDROJOWISKA 

W pierwszej połowie maja odbędzie się w 
zdreiowisku Solice na Dolnym Śląsku trzydnio- 
wy walay ziczd przedstawicieli zetzoou 
wszystkich polskicm uzdrowisk, Tematem cbraod 
bedzie przede wszystkim ustalenia nowej ”or- 
gamizącji służby, która by koscentrowała wszy- 
stkie zagadnienia związane z polską balneolo- 
giq a także rozwiązanie problemów natury 
gospodarczej uzdrowisk. 
Według indeksu sporządzonego ostdtnio 
przez zarząd główny ZUP aa terenie całej Pol- 
ski jest czymmych uzdrowisk w wej. krakow- 
skim — 20, w kieleckim — 3, worszawskim -—— 
2, lubelskim — |, śląske-dąbrowskim — 8, 
gdańskim — 2, pomorskim — 5, rzeszowskim 
2, poznańskim — |, dolno-śląskim — 16. W po- 
sezonie letnim į zimowym aż do pier- 
h dai marca rb. przebywało w powyż- 
szych uzdrowiskach ponad 20 tys. kuracjuszy. 


ŻOŁNIERZE W DZIELNICOWYCH RADACH 

| NARODOWYCH 
Dnia 8 maja we wszystkich dzielnicowych 
Radach Narodowych w Warszawie odbyły się 
jreczyste posiedzenia poświęcone rocznicy 
zakończenia wojny świętu zwycięstwa. Ce- 
lem uczczenia bohaterstwa żołnierza polskiego 
i partyzaniów walczących z okupamtam nie: 
wieckim — wszystkie dzielsićowe Rady Naro- 
dowe powołały ma radnych członków Zwią- 
zk) Uczestników Walk Zbrojnych e Wolność 
i Demokrację. 


UROCZYSTE OTWARCIE WOJ. RADY NARO- 
DOWEJ WE WROCŁAWIU 
Pad wysókim protektoratem prezydenta Kra- 
jowej Rady Narodowej ob. Bolesława Bieruta 
odbyły się -we Wrocławiu ursczystości, zwią- 
zane z obchodem pierwszej recznicy „Święta 
Zwycięstwa i Pokoju" oraz ebiącia ziem Dol- 
nago Śląska przez admimistracje polską. Uro- 
czystości rozpoczęły się otwarciem dolno-śląs- 
kiej Wojewódzkiej Rady Narodowej we Wro- 
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3 maja padł Berlin i tegoż samego dnia| cławiu, w których wzięli udział: przedstawicie- 


le rządu, władz, wójska, partii politycznych 
związków zawodowych, organizacji młodzieżo- 
wych oraz liczmi zaproszeni goście. Sala kina 
„Slask" gdzie odbyło się posiedzerje, udeko- 
rowana była flagami narodowymi, portretami 
dostojników państwa oraz zielenia. "a 


ODBUDOWA POMORZA ZACHODNIEGO 
5 W dniach 4-go i 5-go maja br. odbył się<w 
szczecinie zjazd naczelników powiatowych 
oddziałów PUR-u z' calego obszaru Pomorza 
Zachodniego, na który przybył pełnomocnik 
rządu—wojewoda Borkowicz. Po wysłuchaniu 
sprawozdań z poszczególnych oddziałów, zo- 
brał głos wojewoda Borkowicz, który omawia- 
iac problem zaludnienia i repolonizacji Pome: 
rza Zachodniego wysunął fizy- zasadnicze z 
gadmienia: 1) problem majątków państwo: 
na których przebywa jeszcze około 2 
Niemców, a które muszą być w jak na 
szym czasie obsadzone przez element polski, 
2) sprawa dużych gospodarstw, na _ których 
można osadzić jeszcze znaczną część repo- 
triantów, . bowiem niejednokrotnie dotychczaso- 
wi osadnicy hie są w stanie całkowicie je za- 
gospodarować i 3) zagodnienid zcdewosto- 
wanych i zrujnowanych gospodarstw wiejskich, 
które należy w ciągu najbliższych tygodm: od- 
remontować i oddać do użytku  napływają- 
cym Wciąż osadnikem. 


EPATRIACJA Z ZSRR 

Korespondent PAP z Barnoulb (Kraj Altajski) 
donosi: 7-my ttonsport barnaulski, który wyru- 
szył elo. Polski, wiezie 1.753 repatnantów, w 
tej liczbie 328 robotników, 316 chłopów, 85 
przedstawicieli wolnych zawodów. W Irans- 
porcie barnaulskim jedzie również 400 dzieci. 
Ze stolicy Tadżyckej SRR — Stalinabodu wy- 
jechał zespół miejscowego polskiego Domu 
Dziecka. W transporcie. tym wraca do ojczyz- 
my 150 dzieci i 62 wychowawców i nauczycieli. 
Z Kazochskiej SRR wyjechał do Polski transport 
z dziećmi i wychowawcami polskiego Domu 
Dziecka. 
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mieszki. Maszyna jest przenośn” i może być 
ustawiona w miejscach, gdzie się gromadzi 
bawełnę w stanie surowym. 

W instytutach naukowo-bciawczych'i biu- 
rach konstrukcji przy fabrylach budowy 
maszyn włókienniczych, opracowuje się obe- 
cnie projekty nowych automatycznych war 
sztatów tkackich, specjalnych szybkich sno- 
warek, wrzecioniarek i inn. Przewiduje się, 
żeww cycu okresu obechej pięcioletki przad 
siebirsrtwa budow» meszyn włókiennicr'sn 
dcdq wypuszczaly cztery rdzy więcej mas 
szyn cniżeli przed w"jna 
TE 


Interpelacje naszych czytelników 
Robotnicy proszą o dom 
na żłokek i świetlicę. 


W. wielu wypadkach sprawy zdawałoby się 
mało ważne, a. niezałatwiane, utrudniają por 
ważnie pracę w fabrykach. /W naszych zakła« 
dach — w firmie Stolarow — wiele ostatnis sję 
zmieniło. Jest ogromna zmiana w nestrejach 
robotników. Akcja przygołowawcza ł sem 
dzień | maja związał załogę robatniczą z kie 
rownictwem, kołami partyjnymi i Radą Zakłas 
dową. Fabryka, która miała przez pewien czas 
niedobra „sławę”* — były olbrzymie kradzie« 
że — przeistoczyła się. Robotnicy jakby się sd- 
mienili. Element szkodliwy, górąco zwalczonmy 
przez robojników, jest zupełnie izolowamy I 
wkrótcę nasza zła „st awa” przejdzie. już do 
historii. W nojbliższych tygodniach przystępuje: 
my do międzyłabrycznego wyścigu pracy. 

Na 1150 zatrudmiomych robotników 80 pra» 
cent stanowia kobiety. Istnieje u nas przede 
szkole, które pięksie się rozwija — żłóbka nia 
mamy. Również nie ma świeilicy. To nem og- 
romnie utrudnia pracę  kuliuralno-oświato= 
wą. Brak żłobka utrudnia organizowanie ko- 
biet. Każda matka pe pracy szybko ucieka do 
domu, gdzie zostawiła dzieciaka bez eseki. 
Z łatwością możemy zorganizować żłobsk i 
także pracę świeilicowa. Nie mamy amechu. 
Wszystkie zebrania i uroczystości odbywamy 
na: podwórzu. W ten sposób jestsś 
wicie zależni od pogody. 

Na dziedzińcu fabrycznym w jednym Z na- 
szych gmachów znojduje się szkołe powszech- 
na Nr Iiy,która bez żadęego uszczerbku dla 
siebie mogłaby mieścić się w isnyw domu. 
Chodzi tylko a zrozumienia dla tej sprawy za 
strony odpowiednich czynników. Dla mas to 
kwestia dalszego rozwoju, podniesienia. pozio- 
mu kulturalnego i politycznego pracowników 
i roboiników naszych zakładów, ułatwienie ży- 
cio malkom, a więc możliwość poprawy ich 
byłu. Przydzielenie mom tego gmachu rezwią- 


my: całko- 


że dla nas wiele sprow i przyczyni się.w wief- 
kiej mierze do ogólńej poprawy warunków 
pracy 


Bronisław Augustyniak 
kierownik tkaini firmy „Stolarow, 


by muszą 


CLOS ROBOTNICZA, 


ca 


ludziom pracy, Mia których muszą się znaleźć mieszkania. Kryzys -mieszkaniowy 
aedzie ostatecznie zażegnany droga wzmożonego budownictwa mieszkaniowego. 


Wywiad z prezydentem mi. Łodzi tow. Mijalesrm 


fla rarsżyrege oświetlenia najaktumlniej-| ok. 20 i powok 
szych zceoodnisń z życia naszego  miosta, | Grodzkich Odc erui 
jego szczególnych bolączek i zamierzonych | ku z tą reorganizacją ok. śl 


sposutów rozwiązania tych ostatnich kores: | sowego. personelu stało się 
pondent naszegó pisma przeprowadził wywiad | przydzielania mieszkań stał się prostszy. 


z Prezydentem miasta, ob. Kazimierzem Mija- Obecnie Zarząd Miejski na podstawie no- 
lęn. wego dekretu opracował szczegółowe prze- 
Poszczególne pytania zadawane Prezyden-|pisy o normach zaludnienia, które po przy- 
towi Miasta poruszyły najistotniejsze proble-| jęciu przez MRN i ogłoszeniu ich stały -się 
my życia Łodzi. prawem obowiązującym. Dołożymy. wszelkich 
—Czym iłupaczyć należy Tow. Prezydencie starań, by normy te wprowadzić w oe. Í 


tym samym złagodzić. istniejący kryzys mies 
kaniowy. 


istnienie w łodzi. ostrego kryzysu mieszkanio- 


wego zważywszy, “że Łóbź feiet do rzędu 

nielicznych miast polskich, szczędzonych — Czy zdaniem Waszym, ob. Prez 

przez wojnę, oraz M zolędnidjac fakt że mio- | wprowadzenie ograniczgń w postac 

sto nasze liczyło w 1939 roku ok. 700 0.000 mie- | zaludnienia pązwoli wkrótce ziiky widować 


szkańców, a obecnie lczy niewiele ponad | kryzys mieszkaniowy? 

500.000 m! zszkańców? — Podkreśliłem już, że zastosowanie tych 
— Istnienie kryzysu mieszkaniowego wa-|nowych norm zaludnienia pozwoli gacama 

runkuje kilko zasadniczych przyczyn, z których żłagodzić kryzys  miszkaniowy, pozwoli 


nam drogą usilnego wysiłku w tym kierunku 
dać wkrótce mieszkania naukowcom, nauczy- 
cielom, kolejarzom, pocztowcom sraz licznym 
rodzinom robotniczym, 


niektóre sięgają okresu przedwojennego. Łódź 
w 1939 roku” (w obecnych granicach) posia- 
dała około 170.000 mieszkań, z czego jednak 
APh stanowiły mieszkania l-izbowe. Łódź — 


| 


miosto kontrastów — obok posiadania licznycn Jednakże kryzys. mieszkaniowy całkowite 

fabrykanckich pałaców i luksusowych nowo-|rozwiqzanie swe może znaleźć jedynie „w 

czesnych domów była siedliskiem największej | wzmożonym budownictwie. 

w Polsce nędzy, mieszkaniowej. Na skutek zni- Dlatego też zostrzegl w Opracowa 

szczenia przez okupanta dzielnicy północnej | nych ostatnia e ograniczenia 
(b. ghetta) obecny stan, mieszkań zmniejszył wynikające z norm ie dotycza 

sję do liczby 140.000. Poza tym łódź stała sie | lokali mieszkalnych bi jynków 
siedzibą licznych władz, urzędów i instytucył, | zniszczonych haskut dopbrowa 

których wie było w Ładzi do wojny. Ponadto | dzonych do sta -i nakładem sił i 
należy wziąć pod uwogę fakt, że z chwilą|i środków pienie h lokatora wzgl., użyt 

ucieczki Miemców w łodzi miasto liczyło | kownika. Dlatego stosowa 

wszystkiego! ok. 329.000 ludzi, w ciqgu roku zaś | jaknajsurowiej normy 


przybyło do 
200.00 ludzi. 


łodzi 1 osiedliło się 

W. dalszym ciągu przybywa do 
łodzi 5—10 tys. ludzi miesięcznie, Ten szyb- 
ki wzrost ludmości przy braku ruchu bydowia- 
nego musi w konsekwencji przyni trudno- 
ści mieszkaniowe. Pragną również 
że kryzys miaszkaniowy w ogóle jest nostęp- 
stwem każdej wojny i jeżeli wspomnimy okres 
lat 1918—1925, to kryzys ten był w Łodzi 


ponad | ludnienia 


nieproduktywnych 
wygodne mieszkani 
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zaznaczyć, ność onikniącia 


nym moż 
strykcji 
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mie Miowych przez 


gwaral 


naruszalności WRZ przez nich : 


nie,| zrujnowanych lub zniszczonych, a odremon- 


mniejszy mimo, że miasto było zupełnie nie- | towanyćh nakładem ich własnych sił i środ 
zniszczone, że mie mieliśmy problemu zburze- ków po dniu 21 STOPZUO 1945 roku (Data 


nej stolicy, repatriacji milionów obywołeli z | wejś 
Zachodu i Wschodu, problemu domów pò- 


rzuconych i Op: iszczonych i wielu inn, Wspom; 


ne naskutek 


niezam 


nifmy ten długi okres łat po pierwszej wojnie, cze kilka n w śród- 
ody zdobycie najskromniejszego lokalu bez' mieściu, jak í jc jz cy 
odsteprego, idącego w setki dolarów było północnej (na i b. Dofvcz 


niemożliwością. 

Jak w świeile nowego dekretu ob. Prezy- 
dent ocenie perspektywy rozwiązania sprawy 
mieszkaniowej w Łodzi? 

Nowy dekret e publicznej gospodarce lo- 
kalami bez wątpienia daje samorządowi znacz 
nie większe możliwości rozwiązania problemu 
mieszkumówego w sensie bardziej racjonal 
nego zużytkowanią wszystkich dokali. miesz- 
kalmych i bardziej” sprawiedliwego rozmiesz 
czenia wszystkich mieszkańców miasto. 


We wczorajszym numerze naszego | 
pisma ukazało, się na widocznym 
miejscu, rzucające się w oczy rozmia- 
rami ogłoszenie Państwowej Centrali 
Handlowej. Ogłoszenie to oznajmiało 
wszem i wobec! że wymieniona insty- 
tucja posiada na składzie większe ilo- 
ści cukru, który gotowa jest sprzeda- 
wać w każdych ilościach i każdemu, 
w cenie po 168 zł. za kilo ram. 

Rzecz zrozumiała, że tego rodzaju 


, 


Dana nam jest możność wkroczenia j szyb- 
kiego [rkwidowania niesprawiedliwych i nie 
słuszmych przerostów jakie dotąd istnieją w 
dziedzinie lokalowej. 

Meam tu ma myśli szczególnie pewne zde- 


` 
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cydowenie nieproduktywne grupy społeczne. R yo WY : ołało PODA APO 
Grupy te w pierwszym reku wolności nasze- robotników, którzy tłumnie oblegli 
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jsklep P. C. H. To przecież nie fraszka 
dla robotni kieszeni kupić kilo- 
gram cukru o 30 procent taniej, niż w 
sklepie. Jakież jednak było rozczaro- | 
wanie przybyłych, kiedy powiedziano 
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przy ul. Kilińskiego 88, kogo należy 
uważać za szabrownika — czy, tego, co 
kupuje dla siebie pół kg. cukru, czy 
też tego, który kupuje cały wór, by po 
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Mianicka) a zd K SEERTRA. k orej wysławie-| Codziennie o go2z: 20- tej przedstaw. nowej 
> | ze e ką y P x | sztuki Jjarosiawa Iwaszkiewicza p, t. „Stara 
n Z a Te 1 |Cegielnia* jest to pierwsza w powojennej 
T zO L ji W „Łodzi poi. sztuka współczesna, .kcja to- 
zkowst ; | CZy się w czasach okupauji. Udział biorą 
al " © FÊ M Hanna Bielicka, Janina Carczewska, Wanda 
| t EY e > : Jakubińska, jerzy Duszyński, Zdzisław Relski 
7 atr TTT Ludwik Tatarski i Feliks Żukowski. Reżyse- 
s , 5 Jwiderski ze cz rował Erwin Arer Dekoracje — Jan Rybkow- 
ZEMSTA" w T a NA ski Kasa czynna od godz. 15-ej, w niedziele 
| nl M TA w iealrze W.P. i święła od rodz. 10 ej. 
| Tea W p ` tmi evk! prz 
| arcydzieł r kieg ZEMSTA" NIEDZIELNE IMPREZY „CZYTELNIKA” 
|lem d a 3 Les W niedzielę, dnia 12 maja e godz. 15-tej 
i T 
| c l Fak w saii odczytowej „Czyłelnia” — Piotrkow- 
GAS" ska 95 — odbędzie się XVIII-ty koncert z cy 
| i na , e jo leszcz -1ĵ- | klu „Rozwój muzyki europejskiej”. W progra- 
; Kre a, W \ pod kierun- | mie Brahms. Wykonawcy: Cecylia Węgrzy- 
1 ect k £ Kra i U N | nowska (śpiew), Bronisława Rotsztatówna 
nie na wc |sze seanse bamięckim w i |” (skrzypce) i prof. Raczkowski (akompania 
METAN MANANA UULUUJULLLIL ULU $ : 4 
| t WĘG LAL COAN UPNA CO PASSER ANANA ARVN w ds PA : ment). Ceny biletów: zł. 50.— i 30,— dla mło- 
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> (Fark Sienkiewicza) Aer (Studio Muzyczne. Traugutta 1). w: fep bezpłatny, 
Oh dl ani po - 19 : 47 z và 
f dli LO e) 9 min. 3 5 z W| ODCZYT W NIEDZIELĘ, DNIA 12 MAJA NIE 
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11 I/,wn od IU do 13-8 Dita , zikskiedo FREUDA ODBĘDZIE SIĘ. 
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MIEJSKĄ Gi LEI „M PLASI I | E ad > "ae ODCZYT W SZPITALU 
(Park Senkiewie zaj | À Ka» 
' Au. - AA ruinach? w obral KOR A i ecz- Wspólne posiedzenie ddz. Łódzkiego 
A So aaO ta | a Polskiego T-wa Neurologicznero i Pol skiego 
SNE RA s z. od 10 d | łOTEATR OŚWIATOWY O. M. | wa Tsychiatrycznego odbędzie się dnia 12 
- ć a, DE aga „ss | maja rb. niedzielę, odz. rano, w szpi 
do 19 w ] 3 | święta od |T. U. R. — Koparnika 8 — Reportaż talu „Kochanówka” g szp 
lS-tej |z Czarn ego Ladu, Porządek dzienny: 
MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE | „OŚWIATOWY” codziennie o godz. l. Zdobycze fizjologii i patologii wyż- 
ć r i GR że atx = |z| ie sz ch czynności nerwowych w ostatnim 
= py Wiz 15.30, 10-leciu 
złe é ikiem | s =" 2 Ą 
+ 17 w NIAAŁE ia miejsca po 5 2. Sprawy administracyjne, 
cy > 17, w sdzie 
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1946 r. 


2 PUEDO im TT EIA 


ukaza 


opuszczonych i poniemieckich (Dz, U. R. P. N. 
dzierżawców i właścicieli przed.iębiorstw w posiada- 
niemieckie do złożenia i 
Owari dc Państwowej Centrali Handlowej w Łodzi, Kilińskiego 88, 
5 pierwotny —, początkowy, 

tosunku dò osób, które zadość rie uczyniq niniejsze:nu 
widziane w Dek 


Zarządy Towarzystw 


PCE lafios wz dy i EE Bo ZEN 


ZARZĄDZENIE 


<wań Państwo 


wej Centrali Handlowej o zgiaszanie rema- 
ły się w prasie codziennej w iistopa- 
Łodzi na podstawie art. 10 i 11 Dekretu 
13, poz. 


w 


terminie do 15 meja 1946 r. 


jak również stan tychże toworćw. 


vszwaniu zastosowane 
cie cytowanym aa wstępie. 


OKRĘGCWY URZAD LIKWIDACYJNY 
W ŁODZI 


x T7 RASO EJ DR B 
aa A ĄL G7 E f \ 
Dr. KO RACKI spec alista [a b żoł , OSZE. i) t ` 
Ś „Zb. SE pekt ESAE 
p t E Aoiz 
Dr. med Mikulicz |. pR 
let 1, specjalista w lecze- | óżne ; 
t ulica Za ga 17 : i p aken UWAGA P. T, KRAWCOWE. Wykonuje na za- 
15, maeka kai hA iraa mówienie szybko wykroję modeli wszelkie- 
| zaa "ul Kołud 08 Z 2 go rodzaju. Dla zamiejscowych przyjmuje za 
rd al . s 14 , 
Dr. BOL. ŁUCZAK, chor ha, g ai nos]! l a, Łódź, w. Eqiua 3 _ | mówienia listownie, Łódź, Piotrkowska 24 
| DIZI je 2, « Sca ślOdy 1 SODO-| 6 GACZKI « moniady I piwa sprze- | m. 7, front II p. 
Í k nI | ; nować 50-54 
pió k nr | jnie ] nować: 160-54. A pies rasy wilczej cza.ay podnal any, 
l; arD i sszawzecHa” lp KU dzielnej służrcei z do brym przywiaszczenie psa będzie sa. .wnie ściga- 
d « 1. | j elon 224-53. Od ne. Odprowadzić za wysokim wynagrodze- 
t gu ny Bu -He ite i niem, Lipowa 83 portiernia, tel. 129-37. 
! te ja I nika Ustaw R. f DOSZUKUj8 i i r 
Donap m AN E z ,|PRZYBŁĄKAŁ się pies mieszaniec doq z wijl- 
1 Í po 0- | a pracowników ać |kjem. Odebrać można za w”uagrodzeniem, 
| r ürz - | a Zgło ia:| Legi. nów 12 — 39. 
I KI, A Á 
j £ ZAGINĘLA suczka czarna, mała podpalana. 
| ` : í 
> Odprowadzić za wynagrodzeniem, Żerom- 
- K F g 
í HAST sprzedam patefon i p [Po JTRZEBNA zdolna i podręczna | - go 51 m. 1. 
mdsż r e Y V a u irkowska 160 
). Zagubione dokumeniuy 
- ry zB lodów, | POTRZEBNY ks eystem prze- | ZGUBIONO legit. szkolną ña r rzwisko Mły- 
á $ . |! | i rutynot z iurbiarski, før- nek Haliny, Lodowa 24. 
Í L nienieckä 2. 
zę ENED EA EDOR M ~ UNIEWAŻNIA się skradzioną kartę repatria- 
F | BUCH} ÓW wi p cyjną Hercberga Jakuba, ul. Jakuba 16. 
r i 4 > lv ze i > Zj e su kon 
owa z owśka ro. Wydział Per- | ZGUBIONO iegit. z ŁWEKD. ] legit. tramwa- 


jową m-ce nieparzyste Wolniaka Henryka. 


Śr F 


Poszukiwanie grobów 
żołnierzy amerykańskich 


Ambasada Amerykańska w Warszawie 
zwróciła się do władz polskich z prośbą o 
zorganizowania poszukiwoń grobów żałnie” 
rzy amerykańskich, pochowanych na obsza: 
rze Polski. 


W związku z tym Zarząd Miejski w Łodzi 
prosi mieszkańców naszego miasto o zgła» 
szanie do poszczególnych Słarostw Grodze 


kich Łódzkich jakichkolwiek wiadomości o po- 
chowanych żołnierzy na 
renie m. Łodzi. 


Inauguracja sezonu w Ciechocinku 


W dniu 3 maja odbyło się Ciechocinku 
uroczyste otwarcie tegorocznego sezonu. 
Przybyłych gości m, in. wiceministre zdrowia 
Michejda, wicęwojewndn pomorskiego 
Felczaka, wicewoj. Jakubowicza oraz przed- 
stawicieli prasy i społeczeństwa |odejmoe 
wał dyrektor Państwowego Zakładu Zdrojo- 
wego jan Hajduk. 


EE GET 
omeryKanskich te- 


dr 


w ramach uroczystości odnyło się odsłor 
uiecie odbudowenego nz dawnym iniejs'U 


zmis;czonego przez otipanłtów niem ecl'.h 
pomnika Romualda  Traug.ifa. Okoliczno- 
ściowe przemówienia na temat odbudowy 


i rozwoju Ciechocinka wyg!'osił 
Michejda oraz dyr. Hajduk. 

Z kolei goście zwiedzili niezniszczone przez 
wojnę zakłady kapielowe intr.esując się bo- 


gatymi urządzeniami  leczałczymi, później 
obejrzeli tężnie warzelnie s li, zakłady ogro- 
dnicze, oraz słynne ciechocińskie parki i 


skwery, których zieleń i dywany kwiatowe 
tak związały się z obrazem tego europejskie- 
ge zdrojowiska, 

Można było stwierdzić, że wysiłki praco- 
wników ciechocińskich dały wspaniałe re- 
zuljtaty. Ciechocinek w chwili obecnej dorósł 
jug do swego przedwojennego poziomu. A 
projektów i zamówień na przyszłość jest bar- 
dzo dużo. Usłyszeliśmy o nich coś nie coś na 
skromnym przyjęciu w „Europie”, 

Dowiedzieliśmy się tam rów 'eż, że Zdro- 
jowisku ma swój oddział w Łodzi, przy ul. 
Nawrot 28, gdzie jak nas proszono, odsyła- 

zainteresowanych. 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na: 

a) remont gmachu szkolnego w Łodzi 
przy ul. Mackiewicza Nr, 9, 

b) remont budynku drewnianego w Łodzi 
przy ul, Mackiewicza Nr. 9. 


my 


ierty pisemne odpowiadające treści ko- 


śl 


sziorysu 
Technicz 
kój Nr. 


oPOJO należy składać w Dziale 
jm ul. Piotrkowska 64, I piętro, po- 
5 do dnia 20 maja 1946 roku do godz, 


1]l-ejj w kopercie należycie zamkniętej od- 
dzielnie na każdy obiekt z napisem: 

„Oferta na remont gmachu szkolnego 
przy ul. Mackiewicza nr. 9", 

„Oferta na remon baraku drewnianego 
pizy ul. Mackiewicza nr. 9”, 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys 


ślepy z warunkami przetargu otrzymać może 
na w Dziale Technicznym — Oddział Budo- 
wiany ul. Piotrkowska 64, III piętro, pokój 
nr, 207. 

Otwarcię ofert nastąpi w tym samym dniu 
o» godz. 12-tej w poł. Wadium przetargowe 
zgodnie z przepisami obowiązującymi w wy 
sokości dla pkt. a) — zł. 27.000.—, dla pkt. b) 
— 16.000 zł. należy złożyć w Kasie Miejskiej, 
ul Roosevelta nr. 15, a kwit dołączyć do ⁄- 
ferty 

Łódź, dnia 10 maja 1946 roku. 


Zarząd Miejski w Łodzi 


UD TTT 
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ROBOTNIKOM I RADZIE ZAKŁADOWEJ f-my 


KLAJNMAN, Kopcińskiego 31 za pomoc oka- 
zang mi podczas choroby serdecznie dzi+ł= 


kuje Kusa Leckcedia, 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną z R. K, U, Eqa- 
klego Kazimierza, Nowe Chróst*, gim. Miko- 
łajew, pow. Brzez'iy. k 

MATUSIAK Włacystaw zagubił decyzję na 
zajęcie mieszkania nr. ll w dnu przy ul, 
Zgierskiej 78, 

ZGUBIONO lecit. PPR. i legit, Zw. Zaw. Piae 
choty Franciszka, Julianowska 70 2 
ZGUBIONO zielone prawo jazdy na nazwi= 
sko Kowu.szi-.go hyszardu, Łódź, Żeromski3= 
go 27, 

ZGU BIOO 2 legisymacia iramwajowe i legit 
siużbową z Po skiego Rudia kiego A+ 
leksandra, Al, Kościuszki 40, 


ZGUBIONO kartę ewakuacyjna 11625/8 rodzie 
ny Gierłowskich oraz metr! urodzenia jós 


zeta ieleny, Berka Joselewicza 7 — 28. 


y si 


Aprowizde 
wymienne pracowników Dzie» 
Fri.sche 


ZGUBIONO pokwitowanie z Wydz. 
cji -..a karty 
wiarn. K. 
ZGUBIONO tymczasowe zaświadr”=nie tożsage 
mości, kartą rejestracyjną z Z. i pokwito- 
w nia od podatków Domaga!y Steianii, Al. 
l-gə Maja 41. 


ZGUBIONO legitymacje tramwajowa na m-ce 
nieparzyste, Wilmeńskiego Mariana, Lipo- 
wa 14 


38. 


wicomin. dr, 


Str. 8 
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Ze sportu 


OCO MO M U | ||| KREW || 


r 
KRONIKA EODZKA 
Posiedzenie plenum komitetu 
PPOR. 

Sekretariat Komitetu Łó izkiego P. P. R. 
zawiadamia, że w nledzielę dnia 12 maja br. 
o godzinie 10-ej rano odbędzie się pełne po- 
siedzenie plenum Komitetu, Wzywamy wszy- 
stkich członków plenum do punktualnego 
stawienia się w domu przy ul. Wólczańskiej 
nr. 17. 

ZABAWA W DOMU .PROPAGANDY 
P. P, R. 


W sobotę, dnia 11 maja w Domu 
Propagandy P. P, R. przy ul. Piotrkow- 
skiej 252 wielka zabawa ogrodowa. 
Orkiestra, atrakcje, tani bufet. W cza- 
sie zabawy będzie wyświetlony film 
p. t. „Cyrk”, Początek o godz. 21.00. 
Cena wstępu 30 zł, 


Za'nteresowanie nadchodzącym se 


wraz z wiadomościami nadsyłanymi 
z południowych części ZSRR, gdzie od 
połowy marca rozpoczęły się treningi 
czołowych drużyn. Moskiewskie „Dy- 
namo” rozpoczęło sezon wielkim zwy- 


wy” w stosunku 10:2 w spotkaniu tre- 
ningowym, lecz później w spotkaniu z 
drużyną Kijowa nie wykazało należy- 
cie zorganizowanej gry. 

Leningradzka drużyna „Zenit”, ze- 
szłoroczny zwycięzca pucharu ZSRR, 
została pobita przez drużynę „Dyna- 
mo” miasta Frunze. Tego rodzaju wia- 
domości jeszcze bardziej wzbudzają 
zainteresowanie miłośników futbolu i 
zachęcają do snucia horoskopów na 
nadchodzący sezon. 


UWAGA! 


DZIELNICA GÓRNA-PRAWA 


Zawiadomiamy, że w niedzielę, dnia 
12-go bm. o godzinie 10-ej w lokalu 
Dzielnicy Górna Prawa, odbędzie się 
zebranie ogólne. Stawiennictwo obo- 
wiązkowe. 


OTWARTE ZEBRANIE KOŁA 
NAUCZYCIELI P. P. R. Jednym z zasadniczych zagadnień 

W dniu 11 bm. (sobota) o godz. 19 Turtujących ZSRR jest kwestia uprzy- 
punkt. w lokalu Dzielnicy P. P. R. ul. | stepnienia meczów piikorskich beres 
Południowa 11 p. I. odbędzie się ze-|105nqcym rzeszom widzów. Nawet sta- 
branie czionków i sympatyków Koła, |3192 moskiewskiej „Dynamo” posiada 
na którym wygłoszony zostanie refe-|14cy 80 tysięcy miejsc, nie zawsze mo- 
rat na temat: Polska suwerenna. Po re-|7* zmieścić tłumy entuzjastów tego 
ieracie odbędzie się dyskusja. sportu. A cóż mają począć inne mia- 
Obecność członków obowiązkowa. |5!9: Szczególnie te, na terytoriach za- 


GŁOS SBOROT 
p i 


cięstwem, bijąc drużynę „Lokomoty- |ganrogu, 


NICZY 


reguły wszystkie urządzenia sporto- 


zorem piłkarskim w Rosji wzrasta |we? 


Przed wojną Woroneż miał trzy sta- 
diony, Dom Sportu, 12 sal gimnastycz- 
nych i kilka boisk dla lekko-atletów. 
Nic z tego nie pozostało po wypędze- 
niu Niemców. To samo stało się w Ta- 
Mińsku, Dniepropetrowsku 
it. d. Brak stadionów staje się obec- 
nie najpoważniejszą przeszkodą na 
drodze rozwoju sportu radzieckiego. 

To też zdając sobie sprawę z tych 
trudności, opracowano szczegółowy 
program prac przy odbudowie znisz- 
czonych boisk i stadionów, oraz stwo- 
rzeniu nowych terenów sportowych. 
Na bieżący rok rząd i Związki Zawo- 
dowe wyasygnowały ponad 100 milio- 
nów rubli na cele sportu. Przewiduje 
się budowę wielkich stadionów w Ba- 
ku, leriwaniu, Mińsku, Witebsku, Sta- 
lingradzie, Taszkencie. 

Nowe projekty architektów uwzglę 
dniaią, najnowsze zdobycze w dzie- 
dzinie zarówno architektury jak i spor- 
tu. 

Znaczną rolę w rozbudowie sportu 
odgrywc. inicjatywa ludności miejsco- 
wej. Tak naprzykład w Woroneżu ra- 


chodnich, gdzie Niemcy niszczyli z|da miejska zobowiązała się dostar- 


UWAGA! DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA— 
PRAWAI 


W dniu 13 maja 46 r. (w poniedzia- 
łek) o go 17-ej w lokalu własnym 
Dz. Sródmiejska - Prawa P. P. R. przy 
ul. Gdańskiej 75, odbędzie się posie- 
dzenie Plenum Komitetu Dzielnicowe- 
go. Obecność obowiązkowa. 


iz, 

W niedzielę, dnia 
Kolarsko-Motorowa DKS-u, organizuje pierw- 
sze Międzyklubowe Wyścigi Kolarskie, 

W programie: a) wyścig 50 klm dostępny 
dla zawodników zaawansowanych, b) wyścig 
2: kim „młodzieży”, dostępny dla zawodni- 
ków nie posiadających żadnych nagród. 

Wyścigi zostaną rozegrane na trasie 
Łódź-Stryków-Łowicz, ze startem o godz. 9, 
m 30 na autostradzie u wyło!': ul. Brzeziń- 
skiej. Zapisy do wyścigów na starcie, 

Kierownictwo Sekcji Kolarsko-Motorowej 
DKS-u, chcqc nadać imprezie tej charak- 
ter wybitnie propagandowy, postanowiło nie 


UWAGA! PIEKARZE 


Związek Zaw, Prac. Przem. Spożyw- 
czego — Sekcja Piekarzy zdwiadamia 
swych członków, że w dniu 19 maja 
1546 roku o godz. 10-ej rano w sali 
Związków Zawodowych, ul Strzeleck:1 
Nr. 2 zwołuje zebranie miesięczne 
wszystkich pracowników piekarskich 
ne terenie miasta Łodzi. 


WIECZÓR AUTORSKI MIECZYSŁAWĄ 
JASTRUNA DLA STUDENTÓW 


W niedziele, dnia 12 bm. o godz. 
19-ej odbędzie się w sali świetlicy- 
klubu AZWM „Życie” przy ul. Piotr- 
} ej 48 m. 16 Wieczór autorski 


podmiejską, do której nie mają szczęścia na- 
wet najlepsze drużyny piłkarskie Łodzi. 
W Pabianicach wygrać mecz łodzianom 


ORRE 


4: ja łe a Joon, laureata nagro- jest bardzo trudno. W czwartek bawiła tam 
Y PNGTACHIEJ M. Łodzi, Wstęp bezpłat- drużyna leadera mistrzostw K. P. Zjednoczo- 
AL okazaniem legitymacji studen- ne, która dumnie kroczy na czele tabeli, aby 
dh 7 rozegrać spotkanie z tamtejszą drużyną cy- 
jedyny występ artystów RĘCE 
radzieckich 

Dziś 11 maja br. o godzinie 20-te' w Tea- 
trze 


Wojska Polskiego odbędzie się jedyne 
przedstawienie artystów radzieckich dia sze- 


SE > zał! Po walki z niszczeniem drzewostanu w la- 
rokiej publiczności Łodzi. Bilcty w kcsie Te- 


|. Limanot 


sach państwowych i somerządowych woj. 
aru. tódzkiego, przystypiły Rady Narodowe, które 
ZAWIADOMIENIE za pośrsdniciwem Komisji Kontroli Społecznej 
Dnia 12 maja r.b. o godz. N-ej 
Sp 


„30 muzyka, 6.45 z W-wy dzien. poran. 
gr. na dzisiaj, 7.10 z Poznania gim- 
7.20 muzyka, 7.45 z W-wy powtórz. 

idom. 7.50 muzyka, 830 
t ania rodzin, 8.45 Codz. 

i i w puszczy —pow. 

Rozmaitości, 9.10 Progr. 
1a, 10.15 Transm. z ka- 

obnej za duszę $. p. 

11.00 


y.  Gbowiąz punkłuo 


= - 3 Ga 
a ds 4 O w 
TO 35 NaJ 
Y * 2, d, OSG 
Z a DS 
7 1500 
„, zz m 
D NZD S 
o PLZ 
c ) LJ x 


Wydział Społeczno-Wychowawczy 


przy P. $. $. pińskiego, 
Krakowa sygnał czasu i hej- 
AM a e e] Mariackiej, 12.05 z W-wy „Na zie- 


12.20 


Utwory wiolen. w 
nkowej, 12.40 „Z życia narodów 
5 Koncert. 13.50 „10 minut poezji” 


k 


anych", 


SZÓST 
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„GŁOSU ROBOTNICZEGO” wskiego, 14.55 Nc ciekawsze audyc. 
go tygodnia. 15.05 „Budowa kraju 
1usi cały naród” — przemów. deleg. 


Mieczysława  Kozarskiego, 


KUPON NR» 3 
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wyścigi kolarskie DKSu 


26 maja r. b. Sekcja l pobierać od zawodników żadnych opłat star- 


towych, a dla zwycięzców, orrócz żetonów i 
dyplomów, przygotowuje cay szereg cen- 
nych nagród w postaci przedmiotów warto- 
ściowych, zaofiarowanych przez protektorów 
DKS-u i sympatyków kolarstwa. 
Równocześnie, zwraca się uwagę ws'yst- 
kim zainteresowanym, że kontrolę na trasie 
obejmą motocykliści DKS-u i *e wyścigi, zo- 
staną rozegrane ściśle wedlug Regulaminu 
Wyścigowego P. Z. Kol, a wszelkie wykro- 
czenia, tak ze strony startujących zawodni- 
ków, jak i „przygodnych podciągaczy” na 
trasie, będą z całą bezwzględnością karane. 


Ach, te Pabianice 


Pabianice są takaq dziwną miejscowością I klistów P. T. C., znajdującą się w tabeli do- 


piero na... 7 miejscu. Zdawałoby się, że zwy- 
cięstwo Zjednoczonych nie może ulegać wąt- 
pliwości, tymczasem łodzianie wrócili ze 
skromnym wynikiem remisowym 2:2. 

Wyrównująca bramka dla łodzian padła 
w ostatniej ainucie gry! 


- -m 


Walczmy z niszczeniem lasów 


przeprowadzają ściśle badania wszystkich wy- 
pedków nadużyć, dopilnowują należytego vu- 
karania winnych oraz interesują się zadrze- 
wieniem zdewastowanych części lasu. 


Co usłyszymy przez radio 


7 £ Krakowa sygnał czasu, 6:00 Kalend. | lud. z 


płyt, 16.00 z W-wy Słuchow. dla dzieci, 


)5 muzyka, 6.15 poran: rozmowa ze | 16.30 z Łodzi Recital śpiewaczy Cecylii lIzygry- 


mówny—=kontralt, akomp. Wanda Klimowiczo- 
wa, 16.55 z W-wy- Reportaż, 17.10 Muz. lekka, 
17.35 z kodzi awdyc. dla robotn.: 1) Tyg. 
przegląd robotńn. 2) „Fonsio Selerek ma głos” 
— wes fel. Kacpra i Śliza, 3) Płyty, 18.25 z 
W-wy Wędrówka z mikrof., 18.35 Młodzi mó- 
wią, 17.00 z Łodzi Recital fletowy Henryka 
Bartnikowskiego, akomp. Wanda Klimowiczo- 
wa, 19.30 z W-wy  Dzien.wieczorny, 20.00 ź 
Łodzi „Czerwone tarcze" — zradiofon. frag. 
pow. Jarosława Iwaszkiewicza. 20.30 z W-wy 
Koncert muz. lekk 21.00 z Łodzi „Laureaci 
Nobla“ — szkic liter. Jana Sokolicz-Wroczyń- 
skiego, 21.10 Recital fortep. Marii Wiiłkomir- 
skiej, 21.40 Płyty, 21.50 z W-wy Pog. sporto- 
wa, 2200 z łodzi „Trzeba być grzecznym“ 
w-g Bolesława Prusa w oprac. Andrzeja Bu- 
gajskiego, w reż. Tadeusza Markowskiego, 
22.15 z W-wy Muz. taneczna, 22.30 z łodzi 
Koncert Życzeń | ezęść, 23.00 z W-wy Ostat- 
nie wiadom. dzien. wiecz., 23.25 Program na 
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Tak jest w Z.S.R.R. 


A jak jest u nas? 


czyć materiały potrzebne do budowy 
i wydelegować inżynierów, którzy po- 
kierują pracami technicznymi, zaś 
młodzież miejscowa wykona te prace, 
Sportowcy Woroneża postanowili po- 
święcić pewną ilość dni w ciągu bie- 
żącego lata na budowę swego stadio- 
nu. Utworzono już oddziały ochotnicze 
i ustelono plan pracy każdeg. z nich. 
Lekkoatleci innych miast radzieckich 
idą za przykładem Woroneża. również 
organizują ochotnicze ekipy do budo- 
wy terenów i urządzeń sportowych. 

Ludność Stalingradu odbudowała 
już jeden stadion, ale postawiła sobie 
za cel osiqgnięcie stanu przedwojen- 
nego, gdy miasto posiadało aż 8 wiel- 
kich boisk sportowych. Gdy ucznio- 
wie szkół stalingradzkich zobaczyli 
plany przyszłego stadionu, który prze- 
widuje między innymi stworzenie pięk- 
nej pływalni, zwrócili się do władz 
miejskich z propozycją zorganizowa- 
nia pracy i zapowiedzieli swój wydat- 
ny udział w budowie. 

Reasumując — rok bieżący będzie 
rokiem niezwykłego rozmachu w dzie- 
dzinie budownictwa sportowego. Jed- 
nakże wobec ogromnego wzrostu za- 
interesowania piłką nożną, wszystkie 
projektowane boiska i stadiony i tak 
nie będą pewno mogły pomieścić licz- 
nych entuzjastów POTU. 


Tak jest w Rosji, a jak jest u nas? 

Takie pytanie niewątpliwie nasu- 
nie się wszystkim. Porównanie wypad- 
nie dla nas niezbyt korzystnie. U nas, 
już niedaleko szukając w samej Ło- 
dz., pomimo, iż boisk mamy tak nie 
wiele, to i te, które są, przedstawiają 
sobą prymityw i to w dodatku opusz- 
czony i zaniedbany. Boiska poniemiec- 
kie leżą odłogiem, gdyż nie ma kto 
nimi się zająć. 

Miejski Komitet Wychowania Fi- 
zycznego nie ujawnił do tej pory żad- 
nej inicjatywy w tym kierunku. 

Nie wiemy, jaka jest tego przyczy- 
na, wiemy, że trudności zwłaszcza fi- 
nansowe mogą być istotnie jednym z 
czynników hamujących prace inwesty- 
cyjne, ale wiemy również, że wiele 
klubów łódzkich, które nie posiadają 
do tej pory własnych boisk, własny- 
mi rękoma wiele z nich doprowadzi- 
łoby do porządku, gdyby im przydzie- 
lono je, lub oddano do użytku. 

Niestety, do tej pory nie zdobyto 
się nawet na to, aby już istniejące bo- 
iska doprowadzić do stanu, w jakim 
się powinny znajdować, nie mówiąc 
już o jakichś nowych planach rozbu- 
dowy naszych skromnych urządzeń 
sportowych. 


Wojskowi wygrywają 


W dniu 9 bm. drużyna piłkarska Centr. 
Szk. Ofic. Pol. Wych. pokonała w Kutnie 
K S5. „TUR” w stosunku 4:0 (1:0). Wojskowi 
wykazali dobrą formę i stanowili drużynę o 
| klasę lepszą od gospodarzy. Bramki zdobyli 


Mazur 3, Janeczek 1. Najlepsi na boisku: Ja- 
neczek, Mazur, Niemiec, obrona dobra. 


Mecz, który się nie odkęilzie 


W niedzielę miał się odbyć mecz bokser- 
ski pomiędzy drużyną juniorów ŁKS-u, a ze” 
społem Krusche Endera z Pabianic. 

Mecz jednak nie dojdzie do skutku, wsku- 
tek odwolania swego przyjazdu przez zespół 
pabianicki. 


OSZURAŃCZY KWESTARZ 


W dniu 6 maja b. r. nieznany osobnik w 
mundurze sierżanta Wojska Polskiego doko- 
nywał przy ul. 6-go Sierpnia zbiórkę pie- 
nieżną, rzekomo na sztandar dia Centr. Szkoły 
Ofic. Polit. Wych. W, P. ż 

Dowództwo Szkoły oświadcza, że Szkoła 
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